Cena 20 fen, 


Lódź, Pon'edzialek, 6 stycznu (919 r. 


danuszajlis na czele spiskowców.  Pecuwycehie premjera Moraczewskiego, ministrów: Wasilew- 

skiego i Thuguta, naczelników: milicji miejskiej, Gorzechowskiego, i milicji ludowej, Bernera. 

Uiaremnienie aresztowania szefa sztabu, Szeptyckiego, i Naczelnika Państwa. Rząd spiskowców 
z ks. Eustachym dapielą w więzieniu. 


rowie użyć. Jeszcze mniejsze powodzenia miały usiłowania aresztowani " 
Naczelnika Państwa. 

Zbałamuceni żołnierza aresztowali na rozkaz pulkown. Berbeckiego 
zbuntowanych oficerów i na tem próba planowanego przewrotu się skończyła, 
Ministrów aresztowanych uwolnił pułk. Berbeck. Utworzony przez spiskow- 
ców wojskowych i cywilnych „rząd“ z księciem Eustachym Sapiehą na 


mi” 


Warszawa, 5 stycznia. Komunikat prezydjum Rady ministrów: 
W nocy z 4go na 5-ty stycznia kilku oficerów z pułk. Januszajti- | 
sem na czele, wydawszy sfałszowane rozkazy, usilowało, za pomocą w ten 
sposób zbałamuconej garstki żołnierzy, wykonać zamach stanu. O godzinie 
2-iej po północy aresztowali, wracających od Naczelnika Państwa, prezy- 
denta ministrów, Moraczewskiego i ministra spraw zagranicznych Wasilew- 


skiego, nie co później aresztowali komendantów milicji miejskiej Gorzecho- | ezele zostal aresztowany. 
wskiego, oraz milicji ludowej Bernera. Równocześnie został wykonany | Planowany zamach, przygotowany w chwili tak trudnej dla rodzą 


zamach na ministra spraw wewnętrznych St. Thuguta, na szczęście nieu- | cel się państwowości polskiej wywołał powszechne oburzenie, czego wy 
razem był, między innymi, żywiołowy wybuch strejku tram wajarzy. 


dany, gdyż obydwa dane do Jiego strzały chybily. Minister Thvgut został | 

też aresztowany. Próba aresztowania szefa sztabu generalnego, Szeptyc- | W związku z tym zbrodniezym zamachem rada ministrów postano- 
kiego, spélzla na niezem, gdyż oficerów, chcących go aresztować, areszto- | wiła dziś wprowadzić stan wyjątkowy w Warszawie i powiecie war. 
wali ich właśni żołnierze, skoro się spostrzegli, do czego chcą ich ofice- ' szawskim. 


Zorganizowany przez sfery reakcyj- 
ne zamach stanu w Warszawie na szczę- 
ście nie powiódł się. Mówimy—na szczę: 
ście, bowiem inny obrót rzeczy, niż ten, 
który mial miejsce, oznaczałby "ila Polski 
początek krwawej i bezlitosnej wojny do- 
mowej. Na ozele spisku, który miał o- 
balić rząd obeeny i uwięzić nawet Na- 
czelnika Państwa, jedynego dziś Rohate- 
ra Narodowego, mającego za sobą tych 
- wszystkich, którzy szczerze i prawdziwie 
prazną wielkiej, wolnej i demokratycznej 
Polski, stał książe Eustachy Sapieha, 
jeden z głównych menerów Narodowej 
Demokracji. Ten fakt wyjaśnia wszystko. 
Wskażeje on również, na czyje sumienie 
padłaby krew, która przelałaby się w 
Polsce. Bo przecież nie można ani na 
jedną ehwile wątpić, iż pochwycenie Na- 
czelnika Państwa przez zbirów naroiowo- 
demokratycznych, ze zdrajcą Januszajti- 
Bem na czele, byłoby haslem do rozpeta 
nia wojny wewnątrz kraju. Przytłacza- 
jąca większość wojska stoi po stronie 
Pilsudskiego, tero ofiarnego i siromnego 
żołnierza O'czyznv który pierwszy wye 


wiódł zbrojną siłę polską do walki o wol- 
ność i niepodległość Polski. Również i 
lud pracujący, który w Naszelniku Pań- 
stwa i ministrach jego posiada rzeczni- 
ków swych i obrońców, odpowiedzialby 
nikczemnym spiskowcom — przemocą na 
przemoc, gwałtem—na gwałt. Bo zamach 
na obecne władze państwowe, dokonany 
przez najczaruiejszą reakcją rodzimą, 
byłby jednocześnie rzuceniem rękawicy 
po nogi ludowi, byłby zuiewagą, domaga- 
jaca sie bezwzelodnego odwetu. Spisek 
się nie udał. Niechaj cieszą się z tego 
przedewszystkiem ci, którzy go chcieli 
przeprowadzić, Zapłeciliby bowiem za 
niego drogo, pogrążając jednocześie kraj 
cały w odmet straszliwój wojny domowej. 
Dziś bardzie; «iż kiedykolwiek, cała de- 
mokracja, cal; lnd pracujący, wszyscy 
pragnący spokujnego rozwoju Polski, skupić 
się muszą dokoła Naczelnika i poprzeć 
wszystkiemi siłami usiłowania jezo. Nie- 
bezpieczeństwo, grożące ze strony ende- 


cko.książęcych spisków, musi być raz na 


zawsze usunięte i unieszkodliwio"e. 
Red. 
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